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Poznań 9 31 marca. Mamy dzisiaj przed sobą tekst 
ie 3 okólnika księcia Gorczakowa t’o reprezentantów rosyjskich 
:h o wysłaną w sprawie rozszerzenia granic rosyjskich w Azyi śród- i 
‘Mkowój którego treść pokrótce już dawniej byliśmy podali. i 

IOkólnik ten wedle Journ. de s. Pet. brzmi w dosłownym 
¿—przekładzie jak następuje:

ooi Depesza okólnikowa wicekanclerza cesarstwa do amba- 
f i poselstw N. cesarza za granicą.
Ik* Dzienniki rosyjskie zdały sprawę z ostatnich działań wo- 
^jennych dokonanych przez oddział naszych wojsk w stronach

Azyi środkowśj, z znakomitóm powodzeniem i ważnemi rezul- 
esł» tatami. Można było przewidzieć, że wypadki te wzbudzą tóm 

większą uwagę za granicą, iż miały miejsce w krajach 
ipd,zaledwie znanych. Nasz najdostojniejszy pan rozkazał mi, 
gęści wyłożyć panu treściwie ale jasno i dokładnie, stanowisko jakie 

zajmujemy w Azyi środkowój, interesa, jakie są pobudkami na- 
atM’szych działań w tamtych stronach, i ostateczny cel, do jakiego

tam dążymy.
Stanowisko Rosyi w Azyi środkowój jest takie samo, jak 

12ie) każdego yaństwa ucywilizowanego, znajdującego się w stycz- 
leca ności z ludami ca wpół dzikiemi, koczującemi bez stałój orga- 
bank oizacyi spełecznój.
se»l W takim razie zawsze się zdarza, że interesa bezpieczeń
stwa granic i stosunków handlowych, wymagają aby państwo 
*“Jl»rdzićj cywilizowane miało pewną przewagę nad sąsiadami, 
[laitórzy są bardzo niedogodnymi z powodu obyczajów koczują- 
'h * burzliwych. ,

Naprzód są do poskromienia najazdy i rabunki. Ażeby 
~ »łożyć im koniec, pozostaje tylko zmuszenie do mniój lub

rięcćj bezpośredniego posłuszeństwa graniczące ludy, 
i w Po osiągnięciu tego rezultatu, ludy te przybierają spokoj- 
1549 jejsze obyczaje. Lecz z kolei są one narażone na najazdy

»koleń oddaleńszych. Państwo obowiązane jest bronić od 
k<|Hrabieży i karać tych co takowe popełniają. Ztąd wypływa

¡onieczność odległych, kosztownych, peryodycznyeh wypraw 
T^Lfrzeciwko nieprzyjacielowi, którego orgamzacya społeczna 
jO^jzyni trudnym do uchwycenia. Jeżeli się ogranicza na skar-

f
 u rabusiów i potem się cofa, nauka prędko się zaciera, 
fnięcie kładzione jest na karb słabości; ludy azyatyckie 
ególnićj szanują tylko widoczną i dotykalną siłę; moralna
rozsądku i interesów 

lywu. Zatóm zawsze 
lanie.

Dla położenia końca tym nieustającym rozruchom, urzą- 
się kilka obwarowanych punktów pośród nieprzyjacielskich 

a idności; zyskuje się nad niemi przewagę, która powoli 
nusza je do mniój lub więcój koniecznego posłuszeństwa.

Ale po za tą drugą linią, inne ludy jeszcze bardziój odle- 
zowje, wkrótce zaczynają wywoływać tóż same niebespieczeństwa 
iensHóż same skarcenia.

Państwo zatóm znajduje się w alternatywie, albo zanie- 
erfll Ian’a c*$g^j pracy i wystawienia swych granic na nieu- 
a, t anne rozruchy, czyniące niemożliwą wszelką pomyślność, 
i. (l5Bzelkie bezpieczeństwo, wszelką cywilizacyą, albo tóż posu- 
oMinia się coraz dalój wgłębią dzikiego kraju, kiedy na każdym 
w ko- obionym kroku, odległości powiększają trudności i koszta na 
cynią, kie się wystawia.

Taki był los wszystkich krajów postawionych w takich 
mych warunkach, Stanów Zjednoczonych w Ameryce, Fran- 

w Algieryi, Holandyi w jój osadach, Anglii w Indyach; 
ystkie nieodzownie były unoszone do posuwania na tój dro- 
postępowój, gdzie ambieya mniój ma udziału niż nakazu- 
koni.eczność, i gdzie największą trudność stanowi umieję-

ić wstrzymania się.
To było także powodem, który skłonił rząd cesarski, do

cywilizacyi nie wywiera na nich 
trzeba na nowo rozpoczynać za-

ne.

furmańska. Na co się tytuł przydać może? Tłómaczenia 
w Rosyi. Ser holenderski. Morał końcowy.)

Z przedmieścia.
7iill Jakiś wymowny korespondent z Poznańskiego do jednego 

ZNA>fim użalał się na młodzież naszę, że „dnie przepę-
bla ujeżdżaniem po ulicach, jakby pokazać cbciała, że po 
^hulaniu szczupłego i tak już majątku zdatną będzie na 

"I[flańów.“ Wymowny korespondent nie miał snąć nigdy spo
iści wniknąć w tajnie sztuki furmańskiój, aby mógł w niój 
wistować lub zrozumieć przynajmniój tych, co w niój sma- 

A przecież jakiż to cudny przedstawia widok czwórka, 
jawiona wedle wymagań elegancyi i przepisów sztuki? Sym- 

koni, ozdobni szorów, zgrabność powozu, strojność 
rumiane a brodate oblicze i męska postawa woźnicy, 

--'!®uklość lokajów, tworzą kunsztowną całość, która silne 
^‘»ołać musi wrażenia na wszelkim umyśle, co jakkolwiek 
^nstępny jest dla dzieł sztuki pięknój. Dla tego i płeć pię- 
-U wrażliwsza na dzieła sztuki od płci brzydkiój, łacniój skła- 

zwykła serce ku młodzieńcowi, który czwórką artystycz- 
^/ierowaną dowieść umie smaku wykształconego. Wymi- 
J' ujechać, w miejscu stanąć, ruszyć — składnie a zgrabnie, 
--po tego potrzeba talentu, wprawy i dowcipu? A.najdłuż- 
H Wprawa niczego nie dokona, gdzie zdolności furmańskie 
j Przeszły w krew z ojca na syna. Nie u nas tóż szukać 
iffidzieł ’ m’strzów w tój sztuce, znajdzie je w Anglii, kraju 

i earlów; a i tam wcisnął się już zły smak i niedbal- 
“ * Bóg wie, gdzie się podziały owe cudowne ekwipaże,

POZNAŃSKI.
Sobota, 1 kwietnia 1863.

zajęcia stanowiska z jednój strony nad Syr-Daryą, z drugiój 
na jeziorze Issyk-Kul i do wzmocnienia tój linii za pomocą wy
suniętych warowni, które powoli przeniknęły w serce tych od
ległych stron, nie zdoławszy wszelako ustalić dalój koniecznój 
dla bezpieczeństwa naszych granic spokojności.

Przyczynę tój niestałości, stanowił naprzód: fakt, że po
między krańcowemi punktami tój podwójnój linii, znajduje się 
ogromna przestrzeń niezajęta, gdzie najazdy pokoleń rabusiów, 
ciągle paraliżują wszelką kolonizacyą i wszelki handel kara
wanowy ; a potóm, ciągłe zmiany polityczne w tych krajach, 
gdzie Turkestan i Kokan to złączone, to rozdzielone, zawsze 
w wojnie to z sobą, to z Bucharyą, nie przedstawiały żadnój 
możności stałych stosunków ani jakichkolwiek regularnych 
umów.

Rząd cesarski zatóm, pomimo woli znalazł się we wska- 
zanój przez nas alternatywie, to jest albo zezwolenia na wie
czne trwanie stanu nieustannego bezładu paraliżujego wszel
kie bezpieczeństwo, wszelki postęp; albo skazanie się na ko
sztowne i odległe wyprawy, bez żadnego praktycznego rezul
tatu, które trzeba ciągle ponawiać; albo wejścia na nieskoń
czoną drogę podbojów i wcielań która doprowadziła Anglią do 
państwa indyjskiego, usiłując siłą oręża pokonać jedne po dru- 
gióm małe państwa niezależne, których obyczaje rozbójnicze, 
burzliwe i ciągłe bunty nie dają sąsiadom ich chwili spokoju.

Ani jedna ani druga z tych alternatyw nie odpowiadały 
celowi jaki sobie zakreśliła polityka naszego najdostojniejszego 
monarchy, a którą jest nie rozszerzanie bez wszelkiój rozsądnój 
miary krajów podległych jego berłu, ale utrwalenie w nich 
swego panowania na stałych podstawach, zapewnienie bespie- 
czeństwa i rozwinięcie orgaDizacyi społecznój handlu, dobro
bytu i cywilizacyi.

Zadaniem naszóm zatóm było wyszukanie systematu wła
ściwego dla osiągnięcia tego potrójnego celu. W tym celu przy
jęto następujące zasady:

1) Uznano za niezbędne, aby dwie obwarowane linie na
szych granic, jedna rozciągająca “się od Chin do jeziora Iszyk- 
Kul, druga idąca od morza Aralskiego wzdłuż Syr-Daryi, zo
stały połączone za pomocą ufortyfikowanych punktów w taki 
sposób, aby posterunki nasze wzajemnie mogły się podtrzy
mywać i nie pozostawiały żadnój przerwy, którędy mogłyby 
bezkarnie być dokonywane napaści i grabieże pokoleń koczu
jących.

2) Koniecznóm było, aby tak uzupełniona linia warowni 
wysuniętych znajdowała się w kraju dosyć urodzajnym, 
nie tylko dla zapewnienia im żywności, lecz także dla ułatwie
nia regularnój kolonizacji, która jedyna może przygotować dla 
zajętego kraju przyszłość stałą i pomyślną, zyskując dla życia 
cywilizowanego sąsiednie ludy.

3) Nakoniec, było naglącóm oznaczenie tój linii w sposób 
stanowczy, aby uniknąć niebespiecznych i prawie nieuniknio
nych uniesień, które od skarceń do odwetów, mogły doprowa
dzić do nieograniczonego rozszerzenia.

W tym celu należało położyć podstawy systemu opartego 
nietylko na rozsądku, który może być elastycznym, lecz na wa
runkach jeograficznych i politycznych, które są stałe i nie
zmienne.

Ten system był nam wskazywany przez bardzo prosty 
fakt, wynikający z długiego doświadczenia; mianowicie, że po
kolenia koczujące, których nie można ani ująć, ani skarcić, ani 
powstrzymać skutecznie, są dla nas najsiedogodniejszórn są
siedztwem, i że przeciwnie ludności rolnicze i handlowe, stale 
zamieszkałe i uposażone w bardziój rozwinięty organizm spo
łeczny, przedstawiają nam prawdopodobieństwo znośnego są
siedztwa i stosunków dających się udoskonalić.

któremi słynął londyński „klub czwórkowy“ po roku 1815. 
Przejażdżka członków tego klubu do „wiatraka“, wykwintnego 
gościńca w Salt-Hill, gdzie nsjlepszy portwein dodawał ape
tytu do spożycia potraw, które się same zalecić umiały, prze
jażdżka ta bywała widowiskiem, którego nikt nie zaniechał 
oglądać. Dwadzieścia lat przeszło działał ów klub dla dobra 
ludzkości i rozwiązał się dopiero gdy członkowie jego zesta
rzeli się lub wymarli. Powożenie uznawano naonczas za na
miętność szlachetną, a najwięksi panowie przyjmowali służbę 
woźniców przy wozach publicznych. Młodzi panicze, spadko
biercy obszernych włości wśród najbrzydszój niepogody nie 
schodzili z kozła, na który powoływał ich przyjęty obowiązek, 
a gdy pasażer jaki raczył do nich przemówić, przykładali 
z uszanowaniem dwa palce prawój ręki do kapelusza ; nigdy 
tóż nie odmawiali trynkgieldu, zasłużonego gorliwością wo- 
źniczą. Sir Vincent Cotton był kuczerem omnibusu, co jeź
dził do Brighton, a lord Harborough i lord Cromnel powozili 
na trakcie londyńsko-oxfordzkim. Sir Akers, jeden z najza- 
służeńszych członków klubu czwórkowego, aby uchodzić za 
prawdziwego woźnicę, kazał sobie nawet wypiłować szczerbę 
w szczęce górnój, aby pluć s, osobem kuczerskim. Gdzież 
znajdzie dziś takie dla sztuki poświęcenie? Zaprzeczyć jednak 
nie mogę, że i u nas sztuka furmańska miała godnych siebie 
przedstawicieli. Syn obywatela, którego nazwiska nie wymie
nię, lubo ono sławne jest w dziejach narodu, kościoła i piśmien
nictwa polskiego, już za młodu poczuwał pociąg nieprzezwy
ciężony do furmaństwa, którego nie chciał traktować jako dy
letant, ale wedle reguł sztuki i zwyczajów cechu. Ojciec daleki 
zwalczać powołanie syna oddał go za pocztylionainasz artysta- 
furman półroku coś czy dłużój, jako szwagier z profesyi, trza-

Doniesienia
1 Obwieszozenla

opłacają* się
po 1 sgr. 3 fon. od wiorsta.

Pojfdjiifie egteuipl. 
Bpnodają aię po 1 agr, 6 fen. 

w Ekspedycyi
prit Placu Wilhelm. Kr. 8. 

Listy
do Redakcji i do Ekspe

dycyi winny być 
frankowane.

JK 75
Graniczna linia nasza zatóm powinna była objąópierwsze, 

a zatrzymać się na granicy drugich.
Te trzy zasady stanowią jasne, naturalne i loiczne wy- 

łómaczenie ostatnich działań wojennych, dokonanych w Azyi 
środkowój.

W istocie pierwotna nasza linia graniczna wzdłuż Syr- 
Daryi do warowni Perowski z jednój strony, a do jeziora Issyk- 
Kul z drugiój, miała tę niedogodność, że była prawie na gra
nicy pustyni. Przerwana była na ogromnój przestrzeni dwoma 
krańcowemi punktami; nie przedstawiała dosyć zasobów na
szym wojskom i pozostawiła zewnątrz pokolenia bez spójni, 
z któremi niepodobna była żadna stałość.

Pomimo wstrętu do większego rozszerzenia naszych gra
nic, te pobudki były dość silne, aby skłonić rząd cesarski do 
nadania spójności tój linii pomiędzy jeziorem Issyk-Kul a Syr- 
Daryą, przez ufortyfikowanie niedawno zajętego przez nas mia
sta Czemkendu.

Przyjmując tę linią osiągamy podwójny rezultat: z jednój 
strony kraj jaki ona obejmuje jest urodzajny, leśny, skraplany 
licznemi strumieniami; zamieszkały jest w części przez poko
lenie kirgiskie, które uznały już nasze panowanie; przedsta
wia zatóm przyjazne żywioły dla kolonizacyi i zaopatrywania 
w żywność. Z drugiój strony daje nam za bezpośrednich są
siadów stałe rolnicze i handlowe ludności Kokanu.

Znajdujemy się w obec trwalszego, ściślejszego, mniój ru
chomego, bardziój uorganizowanego ustroju społecznego; a ten 
wzgląd, oznacza wraz z jeograficzną ścisłością granicę, gdzie 
interes i rozsądek zalecają nam dojść i nakazują się zatrzy
mać, dla tego, że z jednój strony, wszelkie dalsze rozszerze
nie naszego panowania, napotykając odtąd nie już niestałe 
ustroje jak pokolenia koczujące, ale państwa regulatnićj ukon
stytuowane, wymagałoby znaczniejszych wysileń i uniosłoby 
nas od wcielenia do wcielenia, do zawikłaó bez końca; z dru
giój strony, że mając odtąd za sąsiadów podobne państwa, po
mimo ich zacofanój cywilizacyi i niestałości ich bytu polity
cznego, możemy przecież być pewni, iż regularne stosunki 
będą mogły kiedyś, na wspólną korzyść, zastąpić ciągłe roz
ruchy jakie dotąd paraliżowały polet tych krajów.

Takie są interesa, stanowiące pobudki polityki naszego 
najdostojniejszego pana w Azyi środkowój, taki jest ostate
czny cel rozkazów, jakie JCMoŚć nakreślił dla działania swego 
gabinetu.

W tych względach będziesz pan czerpał ducha objaśnień, 
jakie udzielisz pan rządowi przy którym jesteś uwierzytel
niony, jeżeli pan będziesz zainterpelowany, lub jeżeli spostrze
żesz upowszechnienie błędnych przypuszczeń co do naszych 
działań w tych odległych stronach.

Nie potrzebuję nalegać na wyraźny interes Rosyi w nie- 
powiększaniu swego terytoryum, a szczególnićj w nietworze- 
niu sobie na krańcach zawiktań, które mogą jedynie opóźniać 
i paraliżować wewnętrzny jój rozwój.

Nakreślony przezemnie powyżój program, odpowiada tym 
pojęciom.

Niejednokrotnie, w ostatnich latach, przypisywano Rosyi 
misyą cywilizowania pogranicznych z nią krajów na lądzie 
azyatyckim.

Nic skuteczniój się nie przyczynia do postępów cywiliza
cyi jak stosunki handlowa. Dla rozwinięcia się wymagają one 
porządku i stałości; ale w Azyi wymagają jeszcze głębokiego 
przekształcenia w obyczajach. Trzeba jirzedewszystkićm dać 
poznać ludom azyatyckim, że więcój stanowi dla nich korzyści 
sprzyjanie i zapewnienie handlu karawanami, niż ich rabo
wanie.

Te elementarne pojęcia mogą przeniknąć opinią publiczną

skał z bicza, trąbił i wyjeżdżał koleje na drodze łączącój dwa 
miasteczka naszój prowincyi. Może tóż niejeden z furmanów 
karnawałowych, niekoniecznie z ochoty, ale dla okoliczności, 
odnowi tradycye prawdziwój sztuki furmańskiój na omnibusie 
p. Kletschofa, który kursować będzie cd mostu Chwaliszew- 
skiego do dworca kolei żelaznój; zawsze zatrudnienie takie jest 
szlachetne, uczciwe i lepsze od pobierania trynkgieldu bez za
trudnienia.

Kapitan Gronow, z którego dzieła, p. t. „Celebrities of 
London and Paris“ świeżo wyszłego, czerpałem powyższe szcze
góły o szlachetnćj sztuce furmańskiój u Anglików, opisuje 
także inny klub angielski, założony po roku 1815 przez nie- 
jakiegoś Crockford.i. Tenże Crockfora handlował zrazu ry
bami, ale późnićj zamiast ryby wołał ludzi łowić, tylko nieco 
odmiennie od ś. Piotra. Wygrawszy od trzech lordów i dwóch 
innych graczy przez jednę noc 100,000 funtów, zbudował pałac 
przy ulicy James, w którym co wieczór zbierała się śmietana 
arystokracyi lond»ńskićj, aby stoczyć walną bitwę:; z graczami 
z profesyi. Przybywał tu i lord Wellington i obcy dyplomaci 
i powieściopisarze Disraeli i Bulwer i głodny Horacy Twiss 
i spragniony Edward Montague. P. Crockford prezentował 
bezpłatnie najlepsze wina w świecie i najsmaczniejsze potrawy 
od północy do świtu. Taki obiad nocny przedstawiał zupełnie 
inny widok, niż dzisiejsze towarzystwo. Bród nieznano, wąsik 
tylko się chyba pod nos oficera konnćj gwardyi zabłąkał, szyję 
osłaniała biała krawata, niebieski frak stroiły złote guziki 
a od kamzelki krótkiój i bialój odbijał blask szpilki brylanto- 
wój. Niedawno zmarły pułkownik pewien od gwardyi zwykł 
był jubilerowi płacić 25 funtów za pożyczanie co sobotę innój 
szpilki drogocennćj. W klubie pierwszą grał rolę „król Allen“,
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jedynie tam, gdzie jest publiczność czyli organizm społeczny 
i rząd, który nim kieruje i przedstawia go.

Spełniamy pierwszą część tego zadania, przenosząc nasze 
granice tam, gdzie się napotykają te niezbędne warunki.

Spełnimy drugą, usiłując odtąd dowieść państwem są
siednim, za pomocą systemu stałości, co do karcenia ich nie
cnych czynów, lecz zarazem umiarkowania i sprawiedliwości 
w użyciu siły i szanowaniu ich niepodległości, że Rosya nie 
jest ich nieprzyjacielem, te nie ma względem nich żadnćj my
śli podboju, i że stosunki z nią pokojowe i handlowe są ko
rzystniejsze niż rozruchy, rabunki, odwety i ciągła wojna.

Poświęcając się temu zadaniu, gabinet cesarski ma na 
względzie interesa Rosyi. Sądzi wszakże, że jednocześnie 
służy interesom cywilizacji i ludzkości. Ma prawo liczyć na 
słuszne i prawe ocenienie drogi jaką postępuje i kierujących 
nim zasad. Gorczakow.

Petersburg, 21 listopada 1864 r.

NPan raczył audytorowi dywizyjnemu Splittgerberowi 
w Głogowie nadać charakter radzcy sprawiedliwości.

X Berlin, 30 marca. Dwa ostatnie posiedzenia izby po- 
selskićj zajęły rozprawy o projektach kolei żelaznych, które 
rząd izbie prz dłożył. Jedne z tych kolei, tj. z Heppens do 
Oldenburga, z Gdańska do Nowego Portu i z Berlina do Ko
strzyna nad Odrą, rząd sam zamierza wykonać i żąda przy
zwolenia na pożyczkę w celu pokrycia kosztów budowy, drugie 
tj. kolćj w górach Eifel i zTylży do Wystruci oraz inne jeszcze 
we Wschodnich Prusiech przyjść mają do skutku za gwaran- 
cyą rządową że kapitał akcyjny przyniesie pewien procent 
i rząd udzieli pomoc przy budowie. Otóż poseł M i c h a e 1 i s 
i towarzysze wnieśli, aby rozprawy nad tym przedmiotem od
roczyć, aż przyjdzie do skutku prawo budżetowe. Wniosko
dawcy wychodzili z zasady, że izba nie może ministerstwu pod 
żadną formą przyzwalać pieniędzy, dopóki nie przeprowadzi 
jak najzupełnićj swojego prawa budżetowego. Uważali zatćm 
za niestósowne pójść za radą komisyi, która projekta roztrzą
sała i wprawdzie radzić nad projektami, ale głosować dopiero 
po ustanowieniu budżetu. Izba przecież po żwawśj debacie 
głosami 178 przeciw 108 postanowiła debatować nad proje
ktami rządowemi. Poseł Be uda wniósł aby rząd upoważnić 
do wzięcia pieniędzy na wyżćj wymienione budowy z funduszu 
kolei żelaznych do czego izba się przychyliła, zatwierdzając 
projekt kolei z Gdańska de Nowegoportu, z Heppens do Ol
denburga i dodatek rządowy na zakupno gruntu dla kolei ber
lińsko kostrzyńskićj. Wreszeie przyjęto traktat z Oldenbur
giem, z uwzględnieniem rozszerzenia portu wojennego nad 
Jadą.

O Berlin, 30 marca. Jedenaste posiedzenie sądu stanu. 
Wczorajsze posiedzenie rozpoczął prezes sądu dalszćm bada
niem p. Władysława Bentkowskiego.- Przedłożono 
obżałowanemu notatki barona Engelströma i dwa listy u hi. 
Działyńskiego znalezione, które miał pisać obżałowany. Pan 
Bentkowski wykazał, iż skrypt Engelströma, w którym go 
tenże ministrem wojny zrobił, jest projektem a nie sprawo
zdaniem z faktów dokonanych; listów zaś owych nie zna, cho
ciaż pismo podobne do jego pisma, z Działyńskim nie stał 
w żadnych stosunkach i pieniędzy od tegoż na werbo
wanie oficerów nie dostał. Zapytany powtórnie przez prezesa 
o cele powstania, oświadcza obżałowany: „W obozie Langie
wicza myślano jedynie o walce z Rosyą, a pod granicami z r. 
1772 wspominanemi w proklamacyach rządu narodowego ro
zumiano ogólnie li ziemie polskie pod panowaniem rosyjskićm 
się znajdujące."

Władysław Wierzbiński 32 lat wieku, zamieszkały 
w Poznaniu, gdzie jest refendaryuszem przy sądzie apelacyj
nym, miał podług oskarżenia przewodniczyć sekcyi wojny wy
działu wykonawczego. Oskarżenie opiera swe twierdzenie na 
liście z 28 grudnia 1863 znalezionym u Jaworskiego w Wro
cławiu, który miał pisać obżałowany, oraz na liście Guttrego 
do Jana Radkiewicza z 22 grudnia 1863 i sprawozdaniu na
czelnika powiatu inowrocławskiego do sekcyi wojny przęsła 
nćm na ręce cukiernika Pfitznera pod adresem: „Müller“. 
Obżałowany przeczy, aby pisał wyżćj wymieniony list i odwo
łuje się w tćj mierze na zdanie biegłych w piśmie Kąkla i Wi-

tak nazwany dla dumnćj postawy, którą przybierał odbywając 
codziennie jedyną drogę swą od klubu Crockforda do klubu 
White’a i od klubu White’a do klubu Crockforda. Nikt nie 
miewał tak pięknie lakierowanych butów, jak król Allen, który 
był z urodzenia hrabią i miał podobno mieć kiedyś dobra, ale 
poźnićj trudną miał robotę, aby się przepchać przez życie. 
Jadał codziennie przy obcym stole, a dama pewna, Którą obra
ził, powiedziała mu w oczy: „Pański tytuł hiabiego służy panu 
za markę obiadową." To czytając w dziele p. Gronowa, jakby 
łyskiem błyskaw.cy zrozumiałem teraz dopiero, dla czego 
przezorny i troskliwy rząd austryacki tyle tytułów hrabiow
skich nadać raczył szlachcie, o którą się obawiał, aby dobra 
swoje poprzedawszy, z głodu nie ginęła.

Lubimy z dumą powtarzać, że cywilizacya polska wyżćj 
stoi od rosyjskićj. Ktoby inaczej sądził, jużciby kłamał — te
raz, ale może niedługo. Tych dni wpadł mi do ręki (przypad
kiem, bo się literaturą rosyjską me zajmuję) spis dzieł rosyj
skich, wydanych nakładem B. M. Wolffa w Petersburgu w roku 
1863* i 64. Żałuję, że tytuły dzieł były tam podane po nie
miecku i dość niedokładnie, ale z tego, com znalazł, zdam czy
telnikom Dziennika sprawę, raz na ugruntowanie tego, eom 
pisał już o potrzebie tłómaczeń, a powtóre, aby autorów i na
kładców polskich do czujności zachęcić, żeby się Rosyanom 
wyprzedzić nie dali. P.'Wolff tedy wydał z dzieł oryginalnych 
następujące: Wasiliew, żołnierz rosyjski, jego żywot i przy
szłość; Dymitriew, niedawno ubiegłe czasy; Szedrin, szkice 
z życia prowincjonalnego; Skowroński, swoboda, romans z ży
cia włościańskiego; Lakier, podróże po Ameryce północnej 
(jeżeli autor Moskalem, może być ciekawe i pod względem po
litycznym); JMilnikow, podręcznik literatury poetycznćj rosyj-

śniewskiego. Nie zna także listu Guttrego i Jwątpi aby słowo 
„Włady.“ w liście tegoż zachodzące jego miało oznaczać. Pod 
adresem Mullera nigdy listów nie odbierał i nie może odpowia
dać za osoby tego nazwiska. Nie zna Jaworskiego ani osób 
w liście z 28 grudnia jako spedytorów broili wymienionych, 
któreby przecież znać musiał gdyby był naczelnikiem sekcyi 
wojny wydziału wykonawczego. Celem skonstatowania tego 
zażądał obrońca Wierzbiókicgo rzecznik Lewald, aby prze
czytano zeznania tych osób, w których znajduje się potwier
dzenie, że obżałowany ich nie zna. Sąd odrzucił ten wniosek 
a przyjął pierwszy, aby powołać pp. Kąkla i Wiśniewskiego.

Dyonizy Gółkowski 28 lat wieku zCzekanowa w po
wiecie brodnickim, wyrokiem sądu brodnickiego z 23 paździer
nika 1863 za niedozwolone tworzenie hufców zbrojnych na 3 
dni więzienia wskazany, walczył w oddziale Mielęckiego i zo
stał ranny w bitwie pod Olszową. Wyleczywszy się z ran miał 
obżałowany być naczelnikiem powiatu brodnickiego i jako taki 
czynnie dopomagać w organizowaniu oddziałów, które w końcu 
marca z. r. usiłowały wkroczyć z Prus do Królestwa. Obżało
wany przeczy wszystkiemu; karteczek z podpisem N. P. Br. 
(litery te znaczą zdaniem prokuratoryi: Naczelnik powiatu 
brodnickiego) nie pisał, wozy blachą wybite obstalował u ko
wala Domkego z polecenia p. Umińskiego z Kruszyna i nie wie 
o tćm, aby Czekanowo było punktem zborczym dła ochotni
ków dążących do Królestwa, jak twierdzi oskarżenie. W Cze
kanowie bawił w r. 1864 bardzo rzadko, po większćj części 
przebywał u teścia swego w Siekierkach w powiecie Sredzkim, 
gdzie także święta wielkanocne przepędził podczas których 
miały wyruszyć wyżćj wzmiankowane oddziały, niemożliwą za
tćm jest rzeczą, aby dopomagał w ich zorganizowaniu.

Teodor Szukalski 27 lat wieku z Starego Dworu 
w powiecie bydgowskim, służył w 1 wschodnio-pruskim pułku 
grenadyerów aż do 1 sierpnia 1863. Wziąwszy dymi«yą udał 
się na Litwę i walczył pod rozkazami ks. Maćkiewicza. Późnićj 
udał się do Kujaw, gdzie dowodził oddziałem kawaleryi, a po
niósłszy w końcu grudnia klęskę od Moskali, w skutek którćj 
oddział jego się rozproszył, powrócił do Księstwa. W marcu 
1864 mianowany rotmistrzem powrócił do Królestwa, zorgani
zował nowy oddział, na czele którego do maja z Moskalami 
Bię ucierał. W ogóle stoczył 44 potyczek i trzy razy był ranny. 
Obżałowany przyznaje się do tego wszystkiego, zaprzecza prze
cież, żeby został przez rząd narodowy zamianowany rotmi
strzem. Nazywano go tak w obozie, lecz nominacyi żadnćj 
nie otrzymał.

Franciszek Dąbski 23 lat wieku, syn posiedziciela 
dóbr Konary w powiecie inowrocławskim walczył w oddziale 
Raczkowskiego jako adjutaut tegoż w czerwcu 1863 i po roz
biciu oddziału powrócił do domu. W r. 1864 nie należał do 
tak zwanćj oiganizacyi, ani wie czy istniała takowa, nie miał 
także zamiaru przyłączyć się do oddziału, który miał wyru
szyć w marcu z Inowrt oławskiego, jak tego dowodzi urlop, który 
wziął od Raczkowskiego.

Franciszek Puttk-ammer 24 lat wieku, syn majora 
wojsk pruskich, służył w 3 pomorskim pułku piechoty jako 
podporucznik. W r. 1863 przybył z pułkiem do powiatu ino
wrocławskiego nad granicę Królestwa Polskiego i w jesieni te
goż roku dezertował do Królestwa, gdzie się przyłączył do 
obozu Syrewicza. Po oddaleniu się tegoż objął sam dowódz
two oddziału, na czele którego stoczył kilkanaście potyczek 
z Moskalami. Znaczne straty jakie oddział jego poniósł w tych 
walkach, oraz rana w głowę, spowodowały go do rozpu
szczenia oddziału w końcu grudnia 1863. Sam udał się 
do Brukseli. Z wiosną roku 1864 przybył do Prus Za
chodnich w zamiarze udania się ponownie na plac boju, lecz 
został aresztowany zanim wykonał swój zamiar. Wszystkie te 
fakta potwierdza obżałowany, a zapytany przez prezesa, co go 
spowodowało do dezercyi, oświadcza: Posłany z oddziałem 
wojska nad granicę otrzymałem od przełożonego instrukcyą, 
w którćj mi polecono mieć na oku posiedziciela dóbr i jego oto
czenie, starać się wybadać jakich jest pizekonań politycznych 
itp., słowem kazano mi pełnić służbę nie żołnierza, lecz szpiega. 
Oburzony tćm do żywego dopuściłem się niesubordynacyi, 
a gdy pomimo mćj prośby nie odwołano mnie z tak przykrego 
stanowiska, postanowiłem, party przytćm chęcią uczestniczę- i 
nia w jakimkolwiek boju, udać się do Królestwa. Znając siły i 
powstania byłem przekonany, że Polacy mają na celu przy mu- ! 
sić Rosyą przez powstanie do powrócenia im praw wydartych, ! 
nie zaś wypędzić z Polski M.skali, gdyż to było niemożliwćm. i

skićj w czwartćm wydaniu; Wxdff, dzieje literatury rosyjskićj 
lat ostatnich; Uzow, nauka konstrukcji budowniczćj w 4 to
mach; Nikolajew, nauka budownictwa wiejskiego; Rawicz, 
ogólna zoopatologia; Kessler, prelekcye o historyi naturalnćj 
ryb. Ważniejszą rolę dla oświaty rosyjskićj przypisuję wyda
wnictwu p. Wolffa tłómaczeń dzieł obcych, z pomiędzy których 
wymienię: Atkinsona podróż po Sjberyi, Agatza chirurgią 
operatywną, Birangera piosnki, Coopera romanse, Darwina 
początek rodzajów i gatunków, Fisclda konstytucyą angielską, 
Feuchterslebena hygienę duszy, Jamina hif&^Lwingstona po
dróż po Afryce, Milla system logiki, Macaulaya dzieł 12 tomów, 
Ortolana początki budownictwa machin parowych, Putza po
równawczą geografią, Vogla podróże po centralnć/Afryce, 
Wagnera Hellas i Rzym, Webera historyą, Weissbaclia me- 

chauilrę, Zimmermanna, Rossmasslera i Vogta popularne 
dzieła z nauk przyrodzonych. Pod prasą znajduje się Napo
leona Cezar przetłumaczony przez prof. Stasiulewicza. Obok 
tego wydał p. Wolff dla dzieci Bulwera^ ostatnie dni Pompe
jów, Scotta Ivanhoe, dzieła Gerstdckera i Wagnera odkrycia 
w pokoju i domu. Oczywiście, że tłómiczenia wydane przez 
p. Wolffa nie są przeznaczone dla Rosyan umiejących po fran
cusku i niemiecku, ale dla warstw niższych, które'nie znają 
obcych języków; ceny ich także nie są wygórowane zanadto 
i nie wyższe od cen nałożonych na dzieła, wychodzące w War
szawie. Zważy ć oprócz tego trzeba, że p. Wolff nie jest jedy
nym na całą Rosyą wydawcą. Abyśa.y nie pozostali w tyle, 
nie zasklepiajmy się więc sami w sobie, ale oglądajmy się pil
nie w tył i naprzód na zachód i na wschód.

Mała Hoilandya, używająca języka nie więcćj znanego i 
za granicą od naszego, w roku zeszłym przyswoiła sobie 514 i

Nierozumiem jak prokuratorya może mnie podejrzy wać o za- 
miar oderwania od państwa Pruskiego Księstwa i Prus Zacho
dnich, nigdy o czemś podobnćm nie myślałem.

JanTrenerowski311at wieku, z Czarnotek w powie- i 
cie średzkim, czeladnik siodlarski, udał się w marcu 1863 r 
do Królestwa i walczył pod rozkazami Mielęckiego, Jounga 
Oborskiego, Calliera i Syrewicza. W marcu 1864 chciał po-’ i 
wtórnie udać się do Królestwa, lecz został aresztowany. j;» l 
zapytanie prezesa dodaje obżałowany iż o rządzie narodowym i 
komitecie poznańskim i tak zwanćj organizacji nigdy nic nie i 
słyszał.

Dzisiaj nie ma posiedzenia sądu.
AUSTRYA.

Wiedeń, 29 marca. Izba poselska reichsratu zajmowała 
się dziś szczegółowym budżetem na rok 1865- Etat na utrzy-; 
manie dworu, kancekryi gabinetowćj, reichsratu i ministerstw r 
przyjęto bez rozpraw wedle wniosków komisyi finansowćj. Po- L 
tćm rozpoczęto dyskusją ogólną nad etatem ministerstwa « 
spraw zagranicznych. Zabierali głos pp. Brinz, Rechbauer fi 
baron Tinti, Giskra, Berger, Schindler i Muhlfeldt. Opoz/L 
cya ganiła politykę Austryi w serawie szlezwicko-holzackićj b 
przymierze z Prusami, nieprzedłożenie traktatu pokojowegojc 
zawartego z Danią i wynurzyła życzenie względem przywrócę- r[ 
nia lepszych stosunków z Włochami. Berger żądał zmniej-(a 
szenia wydatków na poselstwa w Rzymie i Meksyku, i usunię-|jt 
cie posad poselskich w niektórych mniejszych państewkach^ 
niemieckich. Tinti domagał się większych skreśleń, ale ea 
pozwoleniem przekazów. Jutro dyskusya dalćj toczyć się?? 
będzie. .•

FRANCYA. ¡a
* Paryż, 28 marca. Dzisiejsze posiedzenie ciała prawedaw-tie 

czego odznaczyły dwie znamienite mowy: p. Thiersa i p.Thuil-lp: 
lier, komisarza rządowego. Obiedwie się rozwodziły nad wol-irt 
nością polityczną, ale w sensie bardzo różnym. P. Thiermil 
gorąco za nią przemawiał, wykazując że to co zwiemy wolno-w 
śeią cywilną i spółeczną, nie może istnieć jak tylko za pomocy* 
wolności politycznćj, która jest nietylko gwarancyą, ale i środ-ie, 
kiem postępu. Wolność właściwie jest jedna, a wszystkie wol-tod 
ności szczegółowe, które niektórzy lubią stawiać jednę przHwi 
ciwko drugićj są tylko odmianami jednćj i tćjże samćj zasadyjew 
Są to objawy różne jednego prawa zasadniczego, i niemożniez 
gwałcić jednćj bez nadwerężenia zarazem w samćjże istociicy 
wszystkich. Wyraz wolności we wzniosłćm pojęciu nie n^rz 
liczby mnegićj, bo oznacza pojęcie które jest jednćm i niepopzi 
dzielnćm, ztąd więc spierać się na nic nie przyda, która z r«za 
źnych kategoryi wolności przed innemi jest pożądaną. tesi

Komisarz rządowy znów rozróżniał kategorye rozmaitjiaji 
wolności, szukając wszystkich jćj odcieni, z wyjątkiem tęgi pi 
właśnie czego żąda pragnienie powszechne i sumienie narolos 
dów. P. Tbuillier żąda dla Francji monarchy który panujipr 
i rządzi i potrafi jeźli potrzeba dzierżyć w ręku miecz Francp 
Przekonania swoje wygłosił p. komisarz w sposób może nie 
zbyt oględny, bo mający na oku jedynie dzień dzisiejszy, a nifcigi 
jutro. jQi,

— Korespondent tutejszy pisze między innemi do C z asiku
Dzisiejszy Paryż chce pokazać we wszystkićm „postępów 

W ostatkach tegorocznych zapust wystąpił z czterema tłustej ni 
wołami w miesce jednego. Wczorajszą fetę praczek i wodotywi 
szów odprawił z okazałością, jakićj nigdy tu nie widziałem. Jlo n 
żeli w tych saturnaliach tie ma ręki administracyi, byłoby iwai 
dowodem bogactwa i zbytku. Ostatni bilans bankowy ozwdos 
czył nowe powiększenie gotówki o 20 milionów. Jest na«złei 
dużo pieniędzy, ale ufutści nie ma, bo utrzymują się ciągłe obżyji 
wy o położenie Europy, i te obawy są rozdzajem wyrzutu siuie 
mienia. Meksyk przestaje niepokoić. Jest już tam armizni; 
krajowa złożona z 30,000 ludzi, i co rzecz szczególna w twgłai 
kraju, mająca tylko 18 jenerałów. Obok tćj armii jest 4łu 
20,000 żołnierzy zagranicznych, nie licząc armii francuskiej 
Pułki francuskie mogą dziś wracać i za rok będą mogły zupiwys 
nie kraj opuścić. Utrzymuje się nadzieja, że jak margr. ipro 
Montholon stanie w Washingtonie, Lincoln zamianuje następmia 
po zmarłym Daytonie i przywróci z Francyą regularne sBjak 
sunki, które me tak prędko będą mogły być zerwane. W lend 
gieryi pokój się ustala i może zupełnie się ustali po wrażenijegi 
jakie sprawi na ludności arabskićj zapowiedziane przybycie «¡całł 
Paryża Abd-el-Kadera, którego rząd niezawodnie z wiebnow 
przyjmie okazałością. W Tunis Francya przyszła do da^den
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dzieł obcych, z pomiędzy których 246 dzieł zapożyczyła ‘P°b 
Niemców, 142 od Anglików, 132 od Francuzów, po 2 irząi 
Włochów i Duńczyków. Z niemieckiego tłómaczono na jj^tó 
holenderski najwięcćj wprawdzie romansów t. j. 72, ale obltąd 
tego przetłómaczono 46 dzieł teologicznych, 32 medycznyjodg 
21 przyrodniczych, 13 historycznych i geograficznych. W ogigra: 
wydawnictwo niderlandzkie jest bardzo płodne. W roku I8tdo 1 
wyszło w Hollandyi 1531 dzieł, a w 1863 roku 1700. Hollupuji 
dya ma w 172 miejscowościach 916 księgarni, z których pńjącj 
pada ca Amsterdam o 263 tysiącach mieszkańców 180 ksścią, 
garni, na Rotterdam o 111,500 mieszkańców 60 księgarni,1 Bur 
Hagę (82,000 mieszkańców) 51 księgarni, na Utrecht (55,flpod 
mieszkańców) 49; na Leyden (37,000 m.) 27, na Groninf? 
(36,000 m.) 39 księgarni. Drukarń posiada Hoilandya r 
i 67 l.tografii, a dżienników i tygodników wydaje 129. a 
dzo wymowne to liczby! ani w części tyle u nas znane co:&atc 
bollenderski.

Zaczynać i u nas zwracać się ku lepszemu, i my postęp tom 
jemy, ale zdaje mi się, że kiedy my dwa kroki wysuwamy8 
przód, inni robią ich dziesięć. Dużo marnujemy czasu na i 
daninę próżną, na zabawy zgubne, na dogadzanie zwierz^»* 
namiętnościom gardła i żołądka; dużo tracimy grosza na szt 
furmańskie i tym podobne, a za mało na rzeczy pożjtecs 
Chwalimy się i z cnót i zwad, a oczyśmy wydrapać temu 
kto kadzideł nie pali ale prawdę nam wytyka. WołaJnftaugt 
gdzieindzićj równe ekscentryczności, marnotrawstwa i złe naLPiat 
jak u nas, ale nie pomnimy, że wyrównywając innym nar2&w 
w złćm, nie dosięgamy ich w dobrćm.

Bolesław z Czestramb.
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ewagi- Bćj tunetafigki przyjmuje dziś konsula angielskiego 
'' iiCY innych konsulów i nie sadza go już przy sobie. Bój 
" ■ «awiera dziś w Paryżu nową, pożyczkę. W Egipcie rzeczy

słu->ida tak pomyślnie. Wice król egipski Izmail pasza,
'e‘ ,iac podszeptów Anglii, która dawméj broniła Tunisu a dziś 
r' Kotu stara się o niezawisłość od Porty za pomocą przemiany 

’a’ "¡enta’lnéj sukcesyi trenu na europejską; stara się, aby po 
l0' n wstąpił na tron syn jego a nie brat Mustafa pasza. Sprze- 

%a gig temu Sułtan i sprzeciwia się także Francya. W tym 
eSie przybył tu, na przekór woli brata, Mustafa pasza. Co- 

lie s obiecał mu poparcie, zarzucając Izmailowi paszy stronni- 
5ŚĆ dla Anglii. Izmaił chce sam tu przybyć w maju i.skło- 

$ sobie cesarza.
Mianowanie prezesa Ciała prawodawczego odroczone, ale 

da itnymują, że obecnie są tylko dwaj kandydaci: hr. Walewski 
Vchasseloup-Laubat. Cesarzowa ma być za ostatnim, dła 

tw mo że ma 200,000 fr. osobistego dochodu i że tym sposobem 
»0. [Ije mógł podnieść blask prezydencyi, o który wiele tu cho
wa r hr. Walewski nie ma osobistego majątku. Prezydent 
er ’¡ała prawodawczego pobiera za cesarstwa 150,000 fr. rocznćj 
zj“n9yi i dostaje nadto 50,000 fr. na koszta przyjęcia. Hr. de 
iéj [hasseloup Laubat miałby więc na wydatki prezydencyi 
igo’400 000 fr. Sądzą że cesarz zgodzi się na niego. Hr. de 
ce-[hasseloup Laubat, mierny minister marynarki, ma tg wyższość 
iej-iadkr. Walewskim, że zna zwyczaje parlamentarnie i że ma 
ńg-itwość wysłowienia sig. Jest to starzec 60 letni; żona jego
ichcłoda Kreolka jest uroczą. .

za Opinion Nationale przyniosła z uwagami p. Labbe 
¡¡eifviatki z najnowszego artykułu Herzena o Polsce, zamieszczo

no w ostatnim numerze Kołokoła. Jakkolwiek nie od dziś 
taia już utrzymują, że Herzen już się wypisał, i w samćj isto

cie artykuły jego z lat ostatnich by wuły dziwnie rozczochrane 
¡1Jprzypominały rzeczywiście tylko dzwon głośny, lecz próżuy, 
ol-irtykuł, o którym mowa, jest bezwątpieuia jednym z najznako
mitszych utworów tego rodzaju. Określenie to, jakie daje o sta
nowisku Polaków, tak w OBtatniem powstaniu, jak w ogóle 
mii sprawie ogólnego rozwoju cywilizacyi, jest nie tylko wznio
sie lecz zarazem pełne spostrzeżeń tak trafnych, jakie sig nie 
olłodziennie spotykają. Uderzające są przytém jego bezstronne 
zelwagi o charakterze katolickim tego narodu i jego ruchów 
iijiewolucyjuych, uderzające tćm wigcéj, ile że, jak wiadomo, 
bezstronność w zapatrywaniu Big na usiłowania i zasługi kato- 
eiicvzmu około rozwoju oświaty i wolności nie bywałaidotychGzas 
iiiłrzymioteni pisarzy tak zasadniczo rewolucyjnych, jak Herzen, 
iobziwne jednakże rzeczy dzieją się w świecie dzisiejszym: od 
Jzasu jak znalazł się tron w Europie, który przedsięwziął inte
resa rewolucyi sprawować, rewolucyoniści z powołania, zaczy

niają sie przekonywać, iż rzeczywiste zapory sprawiedliwości 
J prawdy nie zawsze sig tam znajdowały, gdzie oni cncieli je 
«dostrzegać. Przebudzenia tego nie tylko należy winszować:
ujiprawiedliwość i prawda na tćm tylko zyskać mogą.
:j W^ŁOCHY.
lie Rzym, 21 marca. Piszą do Czasu. Baron Meyendorff
nifieżko zapadł na piersi, a choroba długo wstrzymywana połu

dniowym klimatem, wzięła jak sig zdaje górg i podobno bez- 
^kutecznemi okazują sig lekarskie środki. Do ostatniej jednak 
pihwili, czując się jeszcze dość dobrze dyplomata ten, jeden 
iĄ najzręczniejszych, jakich Rosya posiada, nie przestawał ro- 
stwijać nadzwyczajnej czynności. Donosiłem wam niedawno 
Jfe niektórych zabiegach, o opinii podstępnie przez niego rozsie- 
’ 'wanéj i utwierdzanéj w Rzymie, iż w obecnym stanie rzeczy 
doszczętna zagłada narodowości i samego imienia Polski jest 
«•iłem potrzebném, przykrą koniecznością, a katolicyzm nie od-, 
foiyje i Rosya ze skuteczną pomocą ku stolicy się apostolskiej 
s<sie zwróci dopóki sprawa polska nie otrzyma ostatecznego ro- 
®iwi^zania, jakie rewolucya możcbnćm uczyniła, zupełnćj za- 
’•głady. To potworne wyobrażenie trafiło do niejednego umy
słu lub tćż posłużył za, pozór dogadzający sumieniowi. Jakoż 

lip. Meyendorff ważne uezynił w tym duchu wyznania niektórym 
^wysoko położonym osobom, które widoki jego dzielą lub do prze
prowadzenia ouych w Rzymie dopomódz mu są w stanie. Za- 
Pmiast łudzić cudzoziemców blichtrem udany ch reform i polepszeń, 
=1(jak to zwykła czynić dyplomacya rosyjska za granicą, p. Mey- 
dndorff miał jasno, wyraźnie i bez ogródki oświadczyć, iż rząd 
ńjego postanowił postępować odważnie i coraz daléj na drodze 
•całkowitego zniszczenia i wytępienia narodowości polskićj, że 

¿•nowe nieznane dotąd kroki uchwalono w Petersburgu wzglę
dem Polski, i że nakoniec stan jćj obecny porównać się nawet 
* nie może z tym, jaki będzie za trzy miesiące. Jak sig więc 
, ipokazuje z tych powiernych wyznań, w czerwcu lub w lipcu 
•rząd rosyjski zamierzyłby jakiś straszliwy plan wykonać i zro
bić jakieś okropne coup d’etat. Zamiar ten nie wykluł się do- 
t>tąd z dyplomatycznych ciemności, i słychać tylko głuchy jego 
[•odgłos, jak grzmotu za górami. Snąć dyplomacya rosyjska za 
{(granicą otrzymała polecenie przygotowywać gabinety i umysły 
Sdo tego ciosu, jaki Polsce zadać pragnie. Jednakowoż wystę
puje dotąd z ogólnikami i pomimo wielu wniosków nastręcza
jących się w tym względzie, nie można dotychczas z pewno
ścią powiedzieć, na czém zawisła strona praktyczna tego po
nurego projektu. Czas się domyśla, że tyczy się to prawdo
podobnie wcielenia do Rosyi.
f¡¡ Bzym, 27 marca. Wedle depeszy otrzymanej ztąd 
2'W Paryżu, odbył sie dzisiaj konsystorz, na którym Ojciec s. 
UW allokncyi zganił postępowanie cesarza meksykańskiego, 
i natomiast zaś pochwalił biskupów włoskich za ich gorli
wość w obronie wolności i praw kos'ciola naprzeciw dekre-

¡ptom władz cywilnych.
£
! Turyn, 30 marca. Senat przyjął 70 głosami przeciw 

projekt do prawa o małżeństwie cyWilnem.
J SZWAJCARYA.
j * Bern, 27 marca. Dziś przedpołudniem przyjmował czło
wiek rady związkowój p. Dubs, przybywającego z niewoli 
(jMistryackiej jenerała Langiewicza w towarzystwie hr. Maryanna 
¿Platera. Jenerał dziękował w serdecznych wyrazach związkowi 

za wielokrotne dowody współczucia w ciągu jego więzienia w Jó

zefowie oświadczając, że skoro tylko nadarzy się sposobność, 
czynem zadokumentuje swą wdzięczność dla Szwajcaryi. Pan 
Dubs w odpowiedzi dotknął, że postępowaniem władz zwią
zkowych kierowało uczucie ludzkości i obowiązek zaciągnięty 
względem jenerała, jako obywatela Szwajcaryi.

Jutro odbędzie się tutaj wielkie zgromadzenie przyjaciół 
Polski, na którćm jenerał Langiewicz i hr. Plater będą obecni.

MOŁDO WOŁOSZA.
Bukareszt, 21 marca. Od dnia 16 marca wszystkie rzeki

w kraju wezbrały. Trzecia część Bukaresztu jest pod wodą, 
która dochodzi w niektórych cyrkułach do 21 metrów wysoko
ści. Wszędzie uorganizowauoj pomoc. Książę Kuza kieruje 
nią osobiście. Rzeki wezbrane poznosiły mosty i popsuły drogi. 
Najwięcćj dotkuiętemi miastami po Bukareszcie są Jassy, Ga- 
lacz i Tetucz.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 31 marca. Na onegdajszćm posiedzeniu reprezen

tantów miasta przedłożono pod rozwagę nadesłany przez naczel
nego prezesa p. Horna plan rozdzielenia podatków komuualnych na 
powiaty na rok 1865, z którego się okazuje, że na Poznań przypada 
w rb. kwota 9476 tal. do zapłacenia. Na wniosek przewodniczącego 
przekazano dokument ten magistratowi do zbadania go in calculo, ja
koteż pod względem zasad, jakie pr*y rozdzielaniu podatków w nim 
przyjęto. W odpowiedzi na petycyą tutejszej izby haodlowój do mi
nistra handlu, aby na drodze dyplomatycznej ułatwił u rządu rosyj
skiego udzielenie koncesyi na budowę drogi żelaznej z Poznania na 
Kutno do Warszawy; jakoteż na prośbę rzeczonćj izby do p. naczel
nego prezesa, aby poparł petycyą u ministra i wymógł, aby tylko ta 
jedna linia otrzymała koncesyą od państwa; odpowiedział pan Horn 
w piśmie z 28 zm., iż poczyni wszelkie możliwe kroki celem poparcia 
budowy tejże drogi, jednakże nie może się zgodzić na życzenie izby 
handlowej, aby tylko ta jedna linia otrzymała koncesyą. Przewodni
czący zawiadamia, że komitet ku popieraniu proponowanej drogi że
laznej już się zreorganizował ostatecznie i prace wnet będą rozpo
częte. Zgromadzenie udziela następnie na wniosek magistratu przy
zwolenie swe na zakupienie od kollegium kościelnego farnego na rzecz 
gminy gruntu w ilości 18% kwadr, prętów za kwotę 3000 tal., celem 
rozebrania „ciemnej bramki.“ P. Treskowa obiera zgromadzenie je
dnogłośnie niepensyonowanym radzcą miejskim, który to urząd już 
dawniej przez długi szereg lat piastował. Rząd udzielił przywilej na 
zaicągnięcie pożyczki celem pokrycia kosz‘ów budowy wodociągów 
miejskich. Wybrano zatem na wniosek magistratu członków komisyi 
która dozorować będzie i obradować nad wykonaniem rzeczonej bu
dowy. W komisyi zasiadać będą pp. Hebanowski, Feckert, Schulz, 
Tschuscbke, Schmidt i Breslauer.

— W tych dniach odbył się w Inowrocławiu pierwszy od 
czasu istnienia gymnazyum popis dojrzałości sześciu uczniów klasy 
pierwszej, którzy wszyscy otrzymali świadectwa maturitatis. Pomiędzy 
nimi było trzech Polaków, mianowicie Wróblewski syn nauczyciela 
z Kruszwicy, którzy się poświęca stanowi duchownemu, i Mateusz 
Jankowski, rodem z Królestwa Polskiego, który obiera sobie karyerę 
w zarządzie poczt. Trzeciego nazwisko niewiadome nam. j

— Czeladnik rzeźniczy Juliusz Nowacki z Szubina, który 
w r. 1863 wziął udział w powstaniu w Królestwie Polskiem przeciw 
Rosyi, oskarżony został za powrotem do rodzinnego miasteczka przez 
prokuratoryą pruską o udział w rokoszu na mocy §§ 89 i 90 kodeksu 
karnego pruskiego. Przecież sąd powiatowy szubiński, różniąc się 
w tym względzie zdaniem od wszystkich niemal innych sądów powiato
wych w Poznańskióm, uznał przestępstwo Nowackiego jako zbrodnią 
stanu przeciw Prusom i ogłosił się niekompetentnym. W skutek re- 
kursu prokuratoryi wytoczono sprawę Nowackiego przed sądem apela
cyjnym bydgoskim, który zaprzeczył, aby walka przeciw Rosyi, z którą 
Prusy nie zawarły traktatu wzajemności, mogła być podciągniętą przez 
sądy pruskie pod kategoryą zbrodni stanu, natomiast przecitż uznał 
obżałowanego winnym udziału w rokoszu i skazał na pół roku wię
zienia i na 1 rok dozoru policyjnego. Obżałowany założył wniosek 
o unieważnienie wyroku, jednakże trybunał najwyższy wyrok po
twierdził.

— Agami, nowy rodzaj ptaka domowego. Międzyjj nowo spro
wadzonemu do Europy ptakami, zasługuje na wszelką uwagę agami. 
Jest to ptak nader użyteczny i przywiązany do człowieka. Najzna
komitszym jego przymiotem jest, że ma instynkt psa, któremu się 
także co do wierności równa. Jemu bowiem powierzać można dozór 
nad stadem drobiu a nawet nad owcami, u których prędko potraf po
zyskać sobie posłuszeństwo. W kurniku i na polu utrzymuje agami 
porządek, dozoruje mianowicie kury, aby się nawzajem nie odgryzały 
od jadła, a sam nawet wtenczas do jedzenia się nie zabiera, kiedy 
ptastwo tern jest zajęte. Prócz tego broni także powierzonego sobie 
drobiu od napaści drapieżnych ptaków. W południowej Francyi ptak 
ten już obecnie jest oswojony i rozpowszechniony; powoli zaprowa
dzają go także do okolic bardziej ku północy posuniętych, a spodzie
wać się należy, że się i do naszych okolic zaaklimatyzuje. On by nie- 
tylko ułatwił hodowlę innego państwa, służąc za wiernego stróża jego, 
ale oraz by się przyczynił do większej produkcyi mięsa, skoroby się 
w dostatecznej liczbie rozmnożył. Oprócz niego przyswajają też obe
cnie we Francyi, Anglii i Belgii inne ptastwo, jako to hokko, marel 
i gura, które szczególniej dobrocią mięsa się polecają. G C.

— Teraz w czasie wielkiego postu może niejednej gospodyni 
przyda się sposób, jak zepsute masło naprawić. Otóż do naczynia leje 
się raz tyle wody, ile jest masła zepsutego. Masło rozpuszcza się 
i dobrze wymięsza przy ogniu. Potem daje się mu ostygnąć i zlewa 
się woda. Jeżeli masło jeszcze nie jest jak być ma, powtarza się ta 
czynność.

— Zuchwałe złodziejstwo, popełniono u jednego zegarmistrza 
Walkera na Cornhill w Londynie dnia 7 zm., na które nietylko wła
dze angielskie, lecz także i austryackie zwróciły uwagę. Skradziono 
bowiem tam około 140 złotjch zegarków angielskich i genewskich, 
118 srebrnych, mnóstwo zegarków złotjch i srebrnych niewykończo
nych, mnóstwo kopert, kluczyków, szpilek złotych z klamrami, 8 pier
ścieni z brylantami i szmaragdami ogromnej wielkości, wiele różnych 
innych pierścieni, obrączek ltp. i wreszcie 150 łańcuchów ¡¡lutych ró
żnej postaci. Rzeczy skradzione cenione są na krocie. 1’olicya lon
dyńska wyznaczyła nagrodę 1000 funtów szterliogów (7000 tal.) na 
wykrycie złodziei. Dzienniki angielskie przyniosły opis tej zuchwałej 
kradzieży. Skreślimy to w krótkości. Właściciel miał na dole sklep 
silnie obwarowany, nad sklepem zaś warsztaty, z których zawsze na 
noc zniesiono robotę na dół. Sam mieszkał w innćj części miasta 
i nikogo nie zostawiał w całym domu, przypuszczając, że lepsze zamki 
niż straż domowa; pieczę zaś skiepu powierzył straży sklepowój na 
ulicy służbę pełniącej. Zamykał on wszystek swój towar na noc do 
wielkiej skrzyni żelaznej, stojącej na środku sklepu, któren przez całą 
ncc gaz oświecał. Grube żelazne drzwi do sklepu od ulicy i wrota 
do niej opatrzone były wieloma otworami, aby straż sklepowa na ulicy 
mogła zawsze widzieć co się w całym skiepie dzieje. Mimo tego rano 
8 lutego znalazł p. Walker skrzynię wypróżnioną. Złodzieje bowiem 
dostali się do domu po dachach innych domów, z sieni pierwszego 
piętra wybili ścianę do warsztatu. Ztamtąd przebili sklepienie i spu
ścili się po za sklepienie. W ten sam sposób dostali się znów do pi
wnicy po pod sklep i sklepienie jej wykuli tuż pod skrzynią żelazną 
mieszczącą w sobie towar, wykroili żelazne dno skrzyni i takową wy- 
przątnęli. Choćby przeto strażnicy na ulicy ciągle zaglądali otworami 
do sklepu, nie byliby nic dostrzegli- Tą samą drogą wynieśli się zło
dzieje z swoim łupem. Żeby zaś się im to dzieło udało, zarządzili ze 
swymi wspólnikami, żeby ci zaprzątnęli stróżów nocnych. Przez tę noc 
było bowiem w pobliżu sklepu p. Walkera kilka innych usiłowań wła
mania się do sklepów, lecz za każdym razem złodziei Bpłoszono.

Uwaga przeto straży odwróconą była ciągle od sklepu p. Walkera, 
gdzie wszystko jak najspokojnićj się odbywało. Złodsiejom szło tylko 
o to, aby hałas na ulicy zagłuszył ich robotę wyłamywania murów. 
Plan ten się im udał juk najlepiej.

— Dnia 4 tm. zmarł we Lwowie gr. kat. pleban, ks. Jan Ko
walski dożywszy sędziwego wieku 102 lat, dokąd cieszył się zawsze 
zupełnćm zdrowiem, w setnym jeszcze roku pełnił obowiązki kapłań
skie z wzorową punktualnością. Troskliwy o fundusi wdów i sierot 
dyecezyi przemyskiej, zapisał im 5000 złr.

— Z malarzy lwowskich posłali na wystawę sztak pięknych 
w Krakowie dzieła swoje następujący: Tępa cztery obrazy olejne: 
„portret Karola Szajnochy,“ „portret Zygmunta Krasińskiego,“ „por
tret pownego obywatela lwowskiego,“ i „Obrazek ze WBchodu.“ Ra
czyński: „Świtezianka (temat ze znanój balady Mickiewicza,.“ Szle*
§el: „Odwiedziny Aniołów u Piasta,“ obraa olejny historyczny. Mio

nie ki: trzy olejne portrety, Mickiewicza, Słowackiego i Krasiń
skiego.

Przybyli do Poznania dnia 31 maroa.
BAZAR. Wł. dóbr Malczewski z Smolar, Gutowski z Ruchocina, 

Bukowiecki z Mszyna, obyw. Mańkowski z Rudek.
HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Drzeński i Węgierski z Bożejewa, 

prób. Rynkowski z Słupi, dzierż. Królikowski z Gołembowa, Toma- 
szewski z Olszowa

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Sawicki z Rybna, Bro
dowski z Kobylina, Skarbek-Malczewski z Berlina, Alderup z Nissv. 
kup. Freyer z Krefeldu.

HOLEL BERLIŃSKI. WlaŚG. dóbr Klug z Rabowic, Heickerodt 
z Zabikowa.

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Właśc. dóbr Dobrzycki z Baborowa 
Ryżaóski i Bihrowicz z Wojnik.

KEILERA HOTEL.. Insp. Kosmowski z Dominowa, Nitschke z Le
szna, Mehlich z Miłosławia.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznanln dnia 31 maroa.
Żyto: niżej, na marzec 31’/,2, marzec-kwieć. 31%, na odstawę 

wiosenną 31’/2, kw.-maj 31%, maj-czerw. 32, czer.-lip. 32% tal. pł. 
Okowita: słabiej, wyp. 12,000 kwart, na marz. 12"/,.. kw. 12"/,,, 
inaj 12%, czerw. 13%, lip. 13%,, sierp.. 13% tal. płac.

Cena regulacyjna na marzec. Żyto: 31’/,, tal., Okowita: 
12>%, tal.

Berlin, 30 marca. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45—61 tal. 
płac, wedle jakości. Żyto: 81—83 funt, w miejscu 37%, na 
marz. 37, na odstawę wiosenną 36%—%, maj-czerw. 36%—— % 
czerw.-lip. 37% %, lip.-sierp. 38%, wrzes.-paźdz. 39%—% tal. pł. 
Jęczmień: 1750 funt. 27—33 tal. płac. Owies: 1200 tunt. w miej
scu 22—24%, na marz, i marz. kw. 22%, na odstawę wiosenną 22% 
płac., maj-czerw. 23, czerw.-lipiec 24 żąd., lipiec-sierp. 24%, wrzes.- 
paźdz. 24% tai. płac. Groch: 2250 funt, do gotowania 45—52 tal. 
płac. Olej reepiowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 12%, na 
marz, i murz.-kw. 12’/6 żąd., kw.-maj 12%—%, maj-czerw. 12%,— %, 
czerw,-lip. 12%, lip.-sierp. 12%—%, wrz.-paźdz. 12%—% tal. plac. 
Olćj lniany: w miejscu 12% tal. płac. Okowita: 8000% Trall. 
w miejscu bez beczki 13'%3) na marzec i marz-kwiec. 13%, kw.-maj 
133/,——>’/24, maj-czerw. 13”,12—’/„ czerw.-lip. 14%, lipiec-sierp. 14%, 
sierp.-wrzes. 14’%,—*%2, wrz-paźdz. 15’/,—%2 tal. płac. Wypo
wiedziano: 10,000 kwart okowity po 13% tal.

Wrooław, 30 marca. Na targu: piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała stara 70—73 68 60—631
nowa 63-66 60 54 56

„ żółta 64—68 60 — —
„ ,i nowa 58-60 56 53-54
„ porosła — — 51 46-49

Zyto nowe 43 44 42 _ _
Jęczmień stary 34—36 33 — 32
Owies 27-28 26 — 25
Groch 60—62 58 54—56

Rzep: 224—214—198 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 210—202—186 sgr. za 150 funt. brutto.
Na giełdzie: Zyto: kończy ciszéj, 2000 funt, na marz, 

i marz.-kw. 34’/, żąd., kwiec-maj 34%— %, maj-czerw.34% czerw.-lip. 
35%, lip.-sierp. 36%, wrzes.-paźdz. 38 tal. płac. Pszenica: na marz. 
45% tal. żąd Jęczmień: na marz. 32 tal. żąd. Owies: na marz. 
34%, kwiec.-maj 34% tal. plac. Rzep: na marz. 103% tal. płac. 
Olej rzep.: mało zmiany, w miejscu, na marz, i marz.-kwieć. 12’/, 
żąd., kwiec.-maj 12%,— %, maj-czerw. 12%, czerw.-lip. 12%, wrzes.- 
paźdz. 12% tai. płac. Okowita: dobrze, w miejscu 12’/, płac., na 
marzee i marz.-kwiec. 13 nom., kwiecieú-maj 131/,—%, maj-czerw. 
13%2, czerw.-lip. 13%, lipiec-sierp. 14’/,—’/,,, sierp.-wrzeaień 14% 
tal. pł. Koniczyna czerwona: dobrze, poślednia 17—19, średnia 
20-21%, wyborowa 22%—24, najpiękniejsza 25—27 tal. płac. Ko
niczyna biała: cicho, poślednia 12—14, średnia 15—17, wyborowa 
19—21, najpiękniejsza 22—23 tal. płac.

Szozeoln, 30 marca.
Na giełdzie: Pszenica: nieco wyżój, 85 funt żółta w miej

scu 46—56, S3—85 fnnt. żółta na odstawę wiosenną 56’/,—V, płac., 
maj-czer. 57, czerw.-lipiec 57% żąd., lipiec-sierp. 58%. wrzes.-paźdz. 
59% tal. płac. Żyto: trzyma się, 2000 funt w miejscu 35—36’/,, 
na odstawę wiosenną i maj-czerw. 36’/,—36, czerw.-lip. 37, lip.-sierp. 
38, wrzes.paźdz. 39% tal. płac. Groch: na paszę na odstawę wio
senną 45 tal. płac. Oléj rzepiowy: słabiej, w miejscu 12%, żąd., 
na kw.-maj 11%2— %, pł., maj-czerw. 12%a żąd , wrzes.-paźdz. 12’/, 
tal. pł. Okowita: mało zmiany, w miejscu bez beczki 13%, na od
stawę wiosenną 13%—’/,,, maj-czerw. 13% żąd, czerw.-lipiec 14, lip.- 
sierp 14’/,—’%, tal. płac.

CENY TARGOWE 31 marca 1865
. , . _ . od I do

w mieście Poznaniu. |.g.|fn. j»n|.g.| r„
Pszenicy pięknej szefl. 16 garn.................................... 2 3 9 2 5 —

„ średniej V .................................................................................................... 1 28 9 2 — —
„ pośled. łł .................................................... 1 22 6 1 25 —

Żyta ciężkiego ł, .................................................... 1 11 1 12 6
„ lżejszego ł, .................................................... 1 8 6 1 9 —

Jęczmienia dużego W — — — — — —
„ drobn. » .............................................. . — — — — —

Owsa 5) .................................................... — 24 6 — 25 6
Grochu do gotow. » .................................................... - - — — —- —

„ na paszę H ................................................... — — — —
Rzepiu zimowego
Rzepiku zimowego — — — — — —
Rzepiu latowego — — — — - —
Rzepiku latowego — — — — — —
Tatarki . . . . — — — — — —.

Perek................... ....................... — 12 — — 13 —1
Masła garn. . J, ................................ ......... •••••• 2 12 6 2 20 —
Koniczyny czerw. » ............................................. ..... — — — — —■
Koniczyny białej „ ................................................... — — — — — —
Siąna, cent. . . J, ................................................... — — — — —
Słomy, „ . . „ ................................................... — — — — - —
Oleju, „ ...................................................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 30 marca .............................................. 12 10 — 12 15
dnia 31 ... .............................................. 12|10 — 12 15 —
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Po długich i ciężkich cierpieniach 
rozstała się z tym światem dnia 31 
marca o, godz. 11 przed połud., opa
trzona śś sakramentami śp. Frańoi- 
szka z Nowakowskioh Marońska, 
w 28 roku życia swego. Pogrzeb od
będzie się w niedzielę, 2 kwietnia, 
po południu o godzinie 5, z domu 
ul. św. Marcina No. 64, o czem donosi

w smutku pogrążony mąż.

Sprzedaż konieczna.
Sąd powiatowy w Rogoźnie. 

Wydziiał I.
Nieruchomości do Jana Ludwika Leh

manna i Gabryela Werner należące, wLu- 
domach pod nr. 1, 3, 4, 10 i 26 położone, 
oszacowane na 20,282 tal. 9 sgr. 11 fen 
wedle taksy mogącej być przejrzaną wraz 
z wykazem hipotecznym i warunkami w re- 
gistraturze, mają być dnia 5 lipca 1865 
przed południem o godzinie 11 w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane.

Wierzyciele żądający zaspokojenia swego 
ze szacunku kupna co do wierzytelności 
niewykazującej się z księgi hipotecznej, 
winni takową podać do sądu subhastacyj- 
nego. (4415)

Rogoźno, dnia 15 listopada 1S64.

W sprawie konkursowej tyczącej się ma
jątku kupca HI. J. Kamieńskiego w Po
znaniu termin celem roztrząsania sprawy 
i decyzyi względem akordu na dzień 13 
kwietnia r. b. przed południem o godzi
nie 11 przed podpisanym komisarzem w iz
bie instrukcyjnej wyznaczonym został. Uwia- 
domiają się o tem wszysty interesenci z tem 
nadmienieniem, że wszystkie ustanowione 
pensye wierzycieli konkursowych, o ile dla 
takowych ani prawa pierwszeństwa, ani 
prawa hipoteki ani prawo zastawu, lub in
nego prawa wyłączającego się nie domaga, 
do udziału w decyzyi względem akordu 
upoważniają.

Dłużnik 'wspólny ofiaruje 36 procent, 
z których 30 procent natychmiast po po
twierdzeniu akordu z masy w depozycie 
się znajdującej, — 6 procent zaś sześć 
miesięcy po potwierdzonym akordzie spła
cone być mają.

Poznań dnia 21 marca 1865 r.
Królewski Sę.d powiatowy,

Komisarz konkursu
Gaebler. (1572)

iako i do postępowania sądowego w wszel-l Poszukuje się służącego do Królestwa 
kiego rodzaju procesach, oraz wyciąg z ^Kaliskie od 1 maja ib., zarówno żonaty
ustaw najważniejszych i wybór rozmaitych 
przykładów praktycznych, ułożył i wypra
cował według najnowszych i n jlcpszych 
źródeł Kaźmierz Renaty Koczwara, 
aktuaryusz i translator król sądu powia
towego w Kempnie. Cena 1 tal. 7% sgr

lub nieżonaty, zaopatrzony w dobre świa
dectwa; może się zgłosić do niżej podpisa
nego. (1532)

Wieleń, (Filehne) 29 marca 1865.
W. €»utzmann.

Popis wstępny nowych uczennic król, 
szkoły Ludwiki i szko’v seminaryinej od
będzie się w poniedziałek 3 kwietnia od 
godziny 9—1.

Początek nowego kursu we wtorek. 4 
kwietnia rb. (1547)

Poznań, 29 marca 1865.
Dr. Bartli.

Rozeszła się pogłoska, jakobym handel 
swój zwijał, rzecz ma się atoli przeciwnie, 
gdyż właśnie mam zamiar powiększyć gn. 
Starać się zawsze będę, aby szanownych 
swych odbiorców zadowolnić najskorszą 
usługą i cenami umiarkowanemi.

Z szacunkiem
Edward Witzke.

Berlin, Behrenstrasse 11. (1555)

W Paryżu p. Srebrnągórą, są bara-
uy na sprzedaż, każdego czasu do ode
brania. (1416)

Guwernantki 
Franouzki, Niemki, Polki 1 Angielki 
poleca A. Drugiilin,

(1518) w Wrocławiu.

Sprzedaż koneczna. ,
Król. Sąd powiatowy w Poznaniu 

wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, 21 stycznia 1865.

Nieruchomość w księdze hipotecznej na 
imię partykularza Jana Bogumiła Krug, 
zapisana, teraz do jego spadkobierców na
leżąca, na starem mieście w Poznaniu pod 
Nrem 255 położona, oszacowana na 14,569 
tal. 10 sgr. 8 fen. wedle taksy mogącej być 
przejrzaną wraz z wykazem hipotecznym 
w registraturze, ma być dnia 2 września 
1865 przed połud. o godz. 11 w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych celem po 
działu sprzedana.

Wierzyciele, którzy mając pretensyą re 
alną z księgi hipotecznej nie wynikającą 
z ceny kupna zaspokojonymi być chcą, do 
akt zgłosić się winni. (479)

Obwieszczenie.
Drzewo, stojące w lasku olszowym, 

Strugą zwanym, należącym do plebanii w 
Imielnie (stacya pocztowa Wierzyce) przez 
król, nadleśniczego na 1295 tal. 5 sgr. 6 fen. 
otaksowane, sprzedane być ma drogą pu
blicznej licytacyi w miejscu

dnia 2 maja rb.
Odpis wierzytelny taksy i warunki sprze
daży przejrzane być mogą w registraturach 
konsystorzów jeneralnych arcybiskupich w 
Gnieźnie i w Poznaniu.

Gniezno, 23 lutego 1865. (1336)
Konsystorz Jeneralny Arcybiskupi

Ks. Dorsze wsk1,

W dniu 10 kwietnia r. b., o godzinie 
11 przed południem, odbędzie się w Ino
wrocławiu, w hotelu p. Balinga, walne 
zebranie Towarzystwa róiniozego, na
które tak członków Towarzystwa jako i 
nowo wstąpić chęć mających zaprasza się.

Porządek dzienny walnego zebrania bę
dzie następujący:

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego.
2. Odczytanie protokółu z ostatniego ze

brania.
3. Sprawozdanie z posiedzenia odbytego 

w Poznaniu w dniu 3 grudnia zr.
4. Przedłożenie planów zagospodarowa- 'źnie, poszu 

nia stacyi rolniczych w powiecie ino
wrocławskim.

5. Przedstawienie komisyi wybranych w 
łonie dyrekoyi w następujących celach:

a) aby rozpoznać okoliczności doty
czące sprowadzania zwierząt roz
płodowych,

b) celem kontroli instytucyi hodowli 
drzew owocowych,

c) . celem kontroli stacyi rólniczych.
6) Wnioski Dyrekcji dotyczące:

a) zmiany statutów,
b) czytania rozpraw na walnych ze

braniach,
c) ogłoszenia konkursu w gronie To 

warzystwa na rozprawę w stylu 
przystępnym: „Jaki jest najko
rzystniejszy sposób zagospodaro
wania posiadłości w powiecie ino
wrocławskim, nie przenoszącej mórg 
magdeburgskich 60“.

6. Wnioski członków. (1499)
Dyrebcya Towarzystwa.

Dominium Małe Jeziory a Zaniemyśl, 
potrzebuje od 15 kwietnia rb. samotnego, 
zdatnego ohmielarza. Reflektująci przy- szćm 
jęcia niniejszej posady, winni osobiście się 
tu zgłosić. (1568)

Dom. Czerwonawieś pod Krzywiniem, 
ma na sprzedaż 430 tucznych skopów 
już ostrzyżonych, i 450 macior dwu i 
3Ietnich zdatnych do chowu, do odebrania 
po strzyży. (1562)

Studentów na stancyą i stołowanie 
przyjmie jeszcze. Ulica Półwiejska 10B.

(1565)

Zwinięcie procederu.
Szanownej publiczności donoszę niniej- 
em uprzejmie, że z dniem 3 kwietnia 

rb. zwijam dotychczasową piekarnią 1 
cukiernią.

Dziękując szanownym swym odbiorcom 
za zaufanie, którem mnie od lat 25 za
szczycali, nadmienia ku uniknieniu po
myłki, że proceder mój nie przechodzi na 
żadnego następcę mego, ale raczej zupeł
nie nstaje. (1560)

•I. 25. Scliultz, 
ulica Wroniecka 2.

Rośliny leśne i 
ich nasiona

jakości wyborowej, poleca po cenach 
kowanych, przesyłając na żąd.mie hc™f 
tne cenniki, zarządzca lasów fc, ■

Schoenthal pod Sagan w u
-------------------------------

Pastylki piersiowe
z soku głowiastej sałaty i laurowych hl

Cena 15 sgr.
Są to wyborne cukierki złożone 2 

substancyi znanych w medycynie ze ■ 
własności łagodzących i uśmierźąS 
skutecznie kaszle, rozjątrzenie w pieffi 
katary uporczywe. Cukierki te łączni? 
syropem nadfosforanu wapna użjwai. 
dla uśmierzenia kaszlu (połączonego » ? 
pluwaniem i kokluszem).

Nabyć można we wszystkich antek.' 
poznańskich. eat

rlmault i Sp. w Paryżu

ner
sku.

Debra śpiewaczka, kształcona w Dre- 
lie, poszukuje od 15 maja rb miejsca do 

dawania lekcyi śpiewu. Zgłosić się można 
pod adresem p. p, Bruczkowo pod Bor
kiem. (1570)

Dom. Wysoozka pod Bukiem ma do 
sprzedania 400 klocków brzozowyoh 
okubikowanych w rozmaitech dymensyach 
do 40' n zawierających. Cena stopy ku- 
bicznej 5 sgr. (1551)

Osiadłem w Jarocinie i polecam się 
szanownej publiczności, ręcząc za dobra i 
czasowi odpowiednią robotę. Nadto do
noszę czcigodnemu duchowieństwu, że ro
bię także rewerendy, paledrany, słowem 
wszelkie ubiory tak z własnej jak z po
wierzonej mi materyi.

Fr. <>rześkienicz,
(1284) krawiec męzki.

Sztuczne zęby kruszcowe i rateliery
formy najnowszej, na kauczuku, złooie 
i platynie, które się nieznacznością, 
trwałością, stosownością przy żuciu 
i mówieniu, a nadto i tem odznaczają, że 
zupełnie bez bólu się wprawiają, i po ce
nach umiarkowanych w czasie najkrót
szym uskuteczniane bywają. (222)

jnoUachon) sen., 
prakt. dętysta w Poznaniu, W. Rycer

ska ni. 10, opodal teatru miejsk.
Dla osób cierpiących na ruptnry brzu

szne, jestem tylko rano od godziny 7 do 
9 w domu, aby najstósomniejszych przeciw 
nim użyć środków. (221)

Wałlacliow w Poznaniu,
Wiel ul. Rycerska 10, opodal teatru miejsk,

Win węgierskich
z roku 1863 odebrałem wczorajszn 
pociągiem towarowym kilkadzies'» 
beczek wprest z Węgier, które or 
i dawniejsze z lat 61 i 62, po umjar, 
kowanych cenach polecam. n525)

Antoni Syttznei\
Cukiernia i handel win hurtów

Łososia wędzonego, ~G57iT 
Śledzie opiekane,
Węgorza marynowanego, 
Sardynki w oliwie,
Łososia marynowanego,
Sery: szwajcarski, holendersh 
ziółkowy i neufchatel poieca 
_____A- Leitgeber.

W księgarni Ł. Merzbaclia w Po
znaniu nabyć można świeżo wyszłe dzieło:

Poradnik Prawniczy, zawiera 
jący przepisy prawne, o ile się takowe od
noszą do używania języka polskiego w 
sprawach sądowych i administracyjnych

W hotelu francuskim w Dreźnie można 
za opłatą 1 tal. dziennie znaleść bardzo 
przyzwoite utrzymanie jako pensyonarz na 
sposób używany w Szwajcaryi. Właściciel 
hotelu p. łtn/fiit-rn powiększył takowy 
o 20 numerów. W hotelu dostać można 
zrazy z kaszą i dzienniki pol
skie. (4384)

Angielskie kalosze gemowe
męzkie i damskie, znanej wyborowej jakości
poleca August King,

(1563) ulica Wrocławska 3.

w Świeże
bydlinki tłuste

Jakób Appel,
(1567) ul. Wilhelm. 9, naprz. hot. Milius

odebrał

Mam zaszczyt niniejszem podać 
piętrze, w domu Pana Ludwika Falka

Wyciąg; mięsny według prof. Lle- 
big w Monachium, poleca (1561)

apteka Elsnera.

Aprykozy i brzoskwinie
mocne i rodzące, stosowne na szpalery. 

Wysokopienne, mocne jabłonie, grusze,
wiśnie, śliwki, najszlachetniejsze gatunki 
stołowe. Dziczki owocowe, drzewa na 
aleje, akacye kuliste, głóg na żywe płoty, 
drzewa do upiększania itd. poleca ogrodo- 
wnictwo handlowe

Karola Kirclinera 
w Poznaniu (dworzec kolei żeleznej). 

Cenniki na żądanie bezpłatnie. (1427)

Preparowaną
maść kopytną

F. A. Liisenskiego, 
weterynarza klasy pierwszej i 

sztabowego lekarza koni, 
szląskiego pułku kirasyerów No. 1,
poleca w stójkach oryginalnych po 

11, 21 i 35 sgr.

Adolf Asch,
(1569) ul Zamkowa 5, opod. Bynku,

wiadomości, iż z dniem dzisiejszym otworzyłem przy placu Wilhelmom skim \o. 12, na pierwsze

Magazyn mebli, zwierciadeł i wyrobów wyściełany cii
pod firmą:

K HEBANOWSKI.
Posiadając dostateczne wiadomości, przez wieloletnią pracę tak w zawodzie kupieckim jako i fabrycznym nabyte, i zaopatrzywszy skład mói w doborow 

gustowny wyrób mebli wszelkiego rodzaju, proszę o łaskawe i częste zaszczycanie mnie swem zaufaniem.
Zadaniem mojem będzie, rzetelnem i skorem wykonywaniem danych mi poleceń zadowolnić Szanownych moich odbiorców pod każdym względem.

Poznań, dnia 1 kwietnia 1865.
(1566)

ü/.dmiwHvui luoicu ouoiorcow pod Każdym wzglęi

Kazimierz Hebanowski.
KURS GIEŁDY W BERLINIE.

dnia 30 marca.
Papiery pruskie. J % |ł<td»n0| Piac.

Pożycz, dobro w...~
— rząd. 1859...(
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856...%..
— prem. 1855.....

Obligi dług, slęarb
— Marchijs.........

Listy zast. March.
— Prus Wsch.../

4

żądano- płac. żądano! płac. żądano

— Pomor..

— W.Ks.Pozn...,
— — — (nowe.
— — i—- (nowe.
— Szląskie.......
— gwar. B......
— Prus Zach..

fe

3%
3%
4
3%
4
4

fA

102%
loey,
98%

102%
102’/,
129%:
917,
90%
87
85%
94’/,
86%
98’,

25%

- Poż. naród..
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 —

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. w RS. 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
Frydrychsdory.......
Lujdory...................
Złota, funt cel..... ’
Srebra — dito...
Saskie bil. kas.......
Niem. banku..........

- płat, w Lipsku
Austr. bank...........
Polskie bił. bank. 
Disk. bank, od wek.

80
74%
87%

70%

927«

89%

113%

89%
73

75

Dolno-Szł.-March. 
Dolno-Szl. kol. pob, 
Półn. Fryd.-Wilh 
Górno-Szl. A. i C,

— Litt. B.......
. Opol-Tarnowic..
! Starogr.-Pozn...

111%
464’/,
29%,
99*

99*
22

I
Akcye bank, i kredyt.
Beri. Stow. kas.... 

i Beri. Tow. hand... 
Gdański bankpryw. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank, pry w... 
Hanow. dito. 
Królew. dito 
Lipsk. Stow. kred.

¡Magd. bank, pryw, 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. ndz. bank.. 
Szląsk. Stow. bank.

— rent. March....
— Pomor............
— W. Ks. Pozn.
— Pr.Ws. i Zach.
— Nadreńskie.....
—! Saskie............ .

Papiery ta
Austr. me

85% 
94%' 
98%; 
98% 
97% 
98%i 
98%; 
99 
99

Akcye kolei ielaz.
Galie. K. Ludw... 
BerJin-Anhalt......
Berlin-Hamb.........
Beri. -Paczd.-Magd.
Berl.-Szczecin........
Wrocł.-Freib.........

najnow.......
Brzeg-Niskie...........
Koźlo-Bogumin.....

— pierwot.......

5
4
4
4
4
4
4
4
47»
4%

90%

88

97%’ 
191 i
142 i 
215’% 
134’/.
143

Akcye przemysłowe
Beri. tab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiej. 
Concordia..........

62%’

Magd, assek. ogn. 
Oblig. zpraw.pierw.
Berl.-Anhalt..........

Berl.-Hamb....,.....

4
4
4
3%
F

3’/:

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4%

1007«
109%

47» - 
4’/,)100

97 ¡¡Berk-Hamb. n. Em, 
84’/, Berl.-Pocz.-Mag, A. 
77%; — Litt. B...

168 ) — Litt. C... 
147% Berl.-Szczecin.
79’/,i — II. Em ... 
967« Ko21o-Bogumin,

| — III. Em... 
'Dolno-Szl.-March...

, i — konwen 
IJJ7«', - - HI. ser..
Ho/’ — — IV- ser-- 
l??/« Görn.-Szl. Litt. A.
100'/_
~ Í 
86 i 

102 
100 
101 
!46%

Litt. B... 
Lit. C... 
Lit. D... 
Lit. E.„. 
Lit. F...

‘Starogr.-Pozn.. 
— H. Em...

4
4
4
4
47»
4
4
4%
4
4
4
l’A

4
3%
4%
4
4%

96%

1017»

90%
97%

płac.

99%'Pozn. lis. zast. nowe,
96 j — nowe......... .
— ¡1 — Listy Rent.. . 
95% Szląskie list. Zast.

listy zast. A.
nowe............
Lit. B..........
Lit. C.........
Listy Rent... 
Oblig. prow..

94

96%
2*7«.
94% Polskie Listy Zast. 

lOD/« — nowej Emis... 
96 ; — Obi. skarb.... 
85’/,: °W. cząstk. h 500 zł. 
95% Austr. pożycz, nar. 
95'/, (Minerwy akcye 
84 iiSzląski bank... 

101'..
93%

100
109 y8 KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU.

dnia 30 marca.
Papiery i pieniądze.

115'% Dukaty....................
32'/,' Frydrychsdoi y........
— I Lujdory....................
— 'Polskie bil. bank...

' Aust. banknoty.......
— Nowa Waluta Aust. 

101% Wrocł. obi. miejsk.
Poznań, list, zast

96

110

917.
4
37»

— tow. assek. og.

Akcye Szląsk. kol. żel
Freiburg..................

- now. Emis.... 
obi. z praw pier.

Górno Szl. Lik A.i C. 
— Lit. B

— obi. z pr. pierw.
........Lit. D.
........Lit E.

Opól. Tarn.............
¡Koźlo-Bogumin.......

obi. z pr. pierw.

4
3%
4
3%
4
4
4
4
4

F
4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

3%
i'A

»’/,

100%
101’,,
1007.

967«

100’/8

98%' 
75’J

70%
32%¡

143

Listy zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

72%

76%

KURS STOW. KUP. W POZNAM
dnia 31 marca.

Pozn. List. Zast..
— nowe.............
— nowe.............

Pozn. list. Rent__
— akc. bank. prow.
— obi. prow........
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow.......

[— obi. miej. II. Em. 
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr, poży.....
— poż. skarb......

957» 
167'/J

957»!

83* 
80 
62'/«

ItaU.or Mlp.mdrální i wjitac» (. ««spawie): S.cpaa Ja,kul.ki. _ N.U.da« i'cciontimi Ludwit.’Se'r'jb’.fh»', PoLniu.

poż. z prem....
Sz. list Zast...........

I Zach. Prusk...........
Polskie.....................
Górno-szl. akc. k. ż.

obl.zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty... 

¡¡Zagraniczne bank.

4
3%
4
4

5 
5 
5
i‘A

3V,

«V,
fA

ł''-

64%
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